L. 254/8. 


Sprawozdanie 


komisyi specyalnej wybranej dla zbadania petycyi Wydziału 
Rady powiatowej przemyskiej w sprawie działalności c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego. 


Wysoki Sejmie! 


Pod dniem 18. czerwca 1880 1. 254 wniósł Wydział Rady powiatowej przemyskiej za 
pośrednictwem posła JW. Aleksandra hr. Krukowieckiego do Wysokiego Sejmu petycyą, w której, 
zwracając uwagę Wysokiego Sejmu na szkodliwą działalność e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, domaga się zarządzenia środków zaradczych przeciw tejże działalności i załączając 
odpis memoryału, do Rady Państwa wystosowanego, którym Wydział Rady powiatowej przemyskiej 
przyłącza się do petycyi w przedmiocie tym przez dra Rettingera, koncypients adwokackiego w Kra- 
kowie, jakoby do Rady Państwa wniesionej, prosi Wysokiego Sejmu o poparcie tożsamo i tego 
memoryału. 

Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 18. czerwca 1880 postanowił do zbadania przed- 
miotu tego wybrać osobną komisyą, składającą się z pięciu członków, a po uskutecznieniu wyboru 
przydzielił pomienioną petycyą Wydziału Rady powiatowej przemyskiej tejże komisyi. 

Oprócz powyżej wspomnionej petycyi przydzielone zostały przez Wysoki Sejm rzeczonej 
komisyi także i prośba jakoby siedmnastu dłużników banku włościańskiego z Sosnowice i Drozdowie, 
z których jednak żaden na prośbie tej nie jest podpisanym, pod dniem 9. lipca 1880 1. 136, tu- 
dzież prośba Hrynia Oleksiuka i wielu innych dłużników banku włościańskiego z Hołynia pod d. 
15. lipca 1880 l. 874. i prośba Semena Dydyka i innych dłużników z Sadzowej pod dniom 20go 
lipca 1880 1. 1087 do Wysokiego Sejmu w tym samym przedmiocie wniesione. 

Otóż ustanowiona dla zbadania sprawy tej komisya, po bliższem zastanowieniu się nad stanem 
rzeczy i zażądaniu tudzież otrzymaniu wyjaśnień ze strony Wysokiego e. k. Rządu, seii swoje 
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zadanie w ten sposób, iż nie jest jej powołaniem wgiądać szezegółowo w czynności e. k. nprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego i badać tegoż stan i obrót finansowy, ale jedynie zastanowić 
się nad jakoby szkodliwym wpływem działalności pomienionego zakładu na stan ekonomiczny ludu 
naszego, wyśledzić tegoż przyczyny i starać się podać środki zaradcze celem usunięcia a przynaj- 
mniej umniejszenia pomienionego wpływu, ma zaszczyt przedstawić Wysokiemu Sejmowi co na- 
stępuje : 

W czasie kiedy po uwłaszczeniu lodo wiejskiego, uznaniu ogólnej zdolności do podpisy- 
wania wexli, zmodyfikowaniu a następnie zupełnem zniesieniu ustaw karnych przeciw lichwie i 
sarmowładnem zapanowaniu kapitału nad wszystkimi czynnikami życia społecznego, tudzież po 
uchyleniu niepodzielności gruntów włościańskich, niedoświadezony nasz włeściauin, nie umiejący 
korzystać w miarę z uzyskanych praw, coraz bardziej zaczął popadać w ręce czychających na jego 
mienie lichwiarzy i oszustów, którzy to pod formą weksli, to pod formą zapisów i wyroków kom- 
promisarskich wyzyskiwali jego potrzebę i łatwowierność i w ten sposób kładły się pierwsze pod- 
waliny następnej ruiny ekonomicznej ludu wiejskiego, przystąpiono do założenia e. k. uprzyw. ga- 
licyjsziego Zakładu kredytowego włościańskiego czyli zwanego powszechnie banku włościańsziego. 

Zakład ten, oparty na wzajemności z prawem wydawania listów zastawnych, założonym 
został na zasadzie ces. patentu z dnia 26 listopada 1852 r. L. 258 w skutek najwyższego postano- 
wienia z dnia 6 listopada 1867 r. i rozporządzenia ministeryalnego z dnia 15 grudnia 1867 r. 
z początkiem roku 1868 rozwijając właściwe czynności jednaz dopiero w r. 1869. 

Działalnosć zakładu w ogóle rezpoczęli założyciele wydaniem w styczniu 1868 r. odezwy 
do ludu, w której przedstawiają się jako dobrodzieje tegoż ludu i — kładąc za cel powstającego ban- 
ku wydobycie ludu wiejskiego z rąk lichwiarzy i wydźwignięcie go z niedeli— wzywają lud do tłu- 
mnego przystępywania do banku, tłómaczęe mu przytem, jak wielkie korzyści na niego z przystą- 
pienia tego spłyną. 

Odezwa ta, poparta agitacyą po całym kraju gęsto rozsianych i przez zakład premjowa- 
nych agentów, nie chybiła celu. — Lud wiejski i małomiejski zaczął tłumnie garnąć się do biur 
zakładu tak, że już w r. 1869 udzielono włościanom pożyczek w łącznej sumie 1,400.130 zł. i wydano 
listów zastawnych za kwotę 1,073.900 zł. w. a., razem zaś po koniec r. 1879 udzielono podobnych 
pożyczek w łącznej kwocie 13,032.941 zł, 59 ct. i wydano listów zastawnych za kwotę 12,958.100 
zł. w. a. z czego z końcem r. 1879 pozostało u 47.881 członków pożyczek w łątznej kwocie 
7,577.887 zł. 84 ct. w. a. 

Otwarcie c. k. uprzywilejowanego Zakładu kredytowego włościańskiego nie znalazło frze- 
cież w kraju tego powszechnego zaufania i poparcia, na jakie zakład ten ze względu na cel swój 
pozornie zasługiwać się zdawał. Listy zastawne zakładu nie napotykały w kraju znaczniejszego 
pokupu, ale nabywanymi chętnie bywały, jako dające bezpieczeństwo i znaczny dochód, po naj- 
większej części poza granicami kraju: w Morawie, Austryi Styryi i innyeh prowincysch austrya- 
ckich, gdzie służą przeważnie na ulokowanie w nich gotówek kss oszezędności, kaucyj i pupilarnych 
pieniędzy. 

W krótkim ezasie okazał skutek, iż niezaufanie kraju do działalności c k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego było usprawiedliwione, albowiem ze wzrostem pożyczek, które 
w r. 1876 dosięgły najwyższej cyfry, bo 8,405.580 zł., nie tylko stan ekonomiczny ludu naszego 
nie podnosił się i nie widać było wydobycia ludu z rąk liehwiarzy, ale przeciwnie lud wiejski 
i małomiejski w coraz większą popadał nędzę, począł coraz liczniej opuszczać swoją glebę i wyno- 
sić się do Ameryki; zaległości w spłatach do banku włościańskiego bezustaznie powiększały 
się i doszły z końcem r. 1879 na pożyczki w kwocie 7,577.887 zł. do kwoty 2,452.909 zł. w ka- 
pitałach a 1,729.944 zł. w procentach i oprócz tego jeszcze zalegały inne zaległości w opłatach 
assekuracyjnych i kosztach sądowych; — egzekucye i wywłaszczenia włościan i małomieszezan 
mnożyły się ż roku na rok w zastraszający sposób i gdy w r. 1867 wynosiła ilość zarządzonych 
przez c. k. Sądy publicznych przymusowych sprzedaży gospodarstw włościańskich i małomiejskich 
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suraę 164 licytacyj, wzrosła ta suma w r. 1877 do 2.139 a w r. 1879 dosięgła cyfry 3164 licyta- 
cyj — łączna zaś suma zarządzonych sądownie lieytacyj w czasie od r. 1867 do 1879 wynosiła 
w 6938 zaiejscowościach sumę 12.427 Jieytacyj, tak, że gdyby dalej w tej samej progresyi wywła- 
szczenie postępowało, musiałby w krótkim czasie znikeąć stav włościański i małomiejski i ma- 
jątki ich w inne przejść ręce. 

Tym smutnym a zarazem i uader groźnym stanem rmeczy słusznie zaniepekojonpm zo- 
stał nie tylko bank włościański, który według sprawozdania swego z r. 1879 sam w czasie swego 
qlletn'ego istnienia na 62.972 pożyczek spowodował rozpisanie licytacyj 447% gospodarstw wło- 
ściańskich i 1852 gospsdarstw rzeczywiście do sprzedaży doprowadził (w r.1679 wdrożył bank wło- 
ściański przeciw 1151 dłużnikom kroki egzekucyjne i wysiawił na licjiacyą 476 gospodsrstw grun- 
towy:h) ale poru:zoną została także i opinia publiczna w wysskim stopniu obawą zupełuej ruiny 
stanu włościańskiego i małomiejskiego. 

Bank włościański widział się spowodowanym poczynić dłużnikom swym i członkom nie- 
które ulgi, mianowicie: zniżył wysokość udziałów z kwoty 10 zł. na 5 zł. w.a., uwalnił dłużników 
od pozoszenia opłat asekuracyjnych, zniżzł procents od pożyczek z 13/, na 10%% a procenta zwłoki 
z 15%% także na 10%, zmienił termina wypłaty z trzech na dwa reczne i postanowił takowe 
w dogeduiejszych porach, przedłużył czas do sułaty zaległości i zumżył wysckość rat amortyzacyj- 
nych; postanowił na przyszłość udzielać pożyczek na okres czasu 10, 12, 15 i 197%, lat, wypłacać 
brane pożyczai w pełnej kwocie bez żadnych potrąceń, przypadające zaś należytości udziałowe, różnice 
kursu listów zastawnych i prowizyi ściągać dopiero powolnie przy spłacie rat amortyzacyjnych bez 
Żadnego procentu i pobierać procenta od wydanych pożzezek z dołu, dozwalając yrócz tego i in- 
nych możliwych ulżeń drobniejszych. 

Opinia publiczna żaś, objawiająca się w czasopi mach i w wnoszozych petycyach do 
e. k. Rządu, do Rady Państwa i do Wysokiego Sejmu, przypisując upadek stapu ekonomicznego 
ludu naszego po części i działalności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościańskiego, šo- 
maga się zbadania stanu rzeczy i obmyśleaia środków celem powstrzymawia sierzątego się złego. 

Wprawdzie twierdzić nie można, żeby c. k. Zakład kredytowy włościański działalsością 
swą sprowadził był istniejący i coraz dalej nestępujący upadek naszej ludności wiejsziej i mało- 
miejskiej, albowiem nu upadek ten i wiele innych skłudało się czynników, a to: nagła bez wsz6l- 
kiego przygotowania uwłaszezenie ludu, brak dostatecznej oświaty i zdrowego pojęcia o kredysie—jego 
warunkach, pożytkach i niebszpieczeństwach—brak zamiłowauia do pracy i oszczędności, lakkosmtyśl- 
ność i niesłowność w dotrzysaywaniu przyjętych na siebie obowiązków, a przytem : łatwość iredy- 
tu, zaprowadzona ogólaz zdolność wexluwa, podzielność gruata i zniesienie ustaw przeciw lichwie, 
powtarzające się już od kilku lat rox rocznie nieurodzaje, zastój ogóluy i t. p.,— to przecież komi- 
sya, będąc daleką od rzucania choćby najmniejszego podejrzenia, jakoby c. k. Zatład kredytowy 
włościański przy swem założeniu lub w czasie swego istnienia miał był jakikolwiex—cehoćby namuiej- 
szy—zamiar 'ozmyśliego wyzysziwania ludu dla własnej korzyści, o eo go niekiórzy przeciwnicy po- 
sądzają, tudzież potępiając stanowczo wszelkie w tym kierunku przeciw Zakładowi skierowane i ła- 
twowierny lud obałamucejące agitacye osób Zukładowi nechętnych, nie może ucnyiić się od zro- 
bienia uwagi, że e. k, Zakład kredytowy włościański, który przy ścisłem zastosowaniu się do sta- 
tuiów, przy ostrożnem postępowaniu w udzielaniu pożyczex i przy sprężystym nadzorze dzisłalno- 
ści ustanowionych agentów—chociaż w ostatuim względzie zakład rzeczywiście wielu niesumiesnych 
agentów wydalił, kilka nawet oddał w ręce sprawiedliwości-—imógł był, jako powstały w czasie gra- 
sującej w wysokim stopniu lichwy, choć w części dopiąć wytkniętego sobie celu: wydobycia z nę- 
dzy i wyrwania z rąk lichwiarzy wiejskiego i małomiejskiego ludu, przecież tego zadania nie wy- 
pełnił a po części wobec ustroju swego nawet wypełnić nie mógł, jak tego tóż żaden zakład kre- 
dytory, na podobnych zasadach jak bank włościański oparty, dokonać nie może. 


Bank włościański wziął sobie bowiem za swe zadanie udzielać właścicielom mniejszych 
posiadłości czyli tak zwanych niegdyś gospodarstw rustykalnych, tworząc z tychże stowarzyszenia 
zaliczkowe z wpłatą udziałów w kwocie 10 zł. w. a. i wzejemnem poręczeniem do pięciekrotnej 
wysokości udziałów, celem zakupienia inwentarza gospodarczego i opędzenia corocznych wydatków 
gospodarstwa, na rok jeden drobniejszych zaliczak — przeważnie zaś udzielsć tymże w celu ule- 
pszenia gruntu, nabycia lub rozszerzenia takowego, na spłatę części spadkowych albo ceny kupna, 
jako kapitał zakładowy półrocznych pożyczek w kwotach podzielnych przez 100, pod warunkami, 
w statutach bliżej określonymi — głównem przeto zadaniem e. k. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego było oczywiście udzielanie pożyczek. Według postanowienia statutu pożyczki te miały być 
pożyczkami hipotecznemi, mającemi swe bezpieczeństwo na opisywanych w tym celu zastawniezo 
gospodarstwach włościańskich dłużników, a według stosunków i rozmiarów gospodarstw włościań- 
skich w naszym kraju, pożyczki te nie mogły być wielkiemi i rzeczywiście, jeżeli porównamy ilość 
pożyczek, wydanych przez bank włościański, z ilością wypożyczonych pieniędzy, pokazuje się, iż 
przeciętnie jedna pożyczka wynosi około 150 zł. w. a. 

Podobna pożyczka hipoteczba zaś dla wypożyczającego żadną miarą korzystną być nie 
może, albowiem wyrobienie takiej pożyczki peciąga za sobą tak znaczne koszta, iż takowe wielką 
część powziąć się mającej pożyczki pochłaniają, albowiem jeżeli policzymy ile włościanin po zgło- 
szeniu się o pożyczkę musi zapłacić pisarzowi za ułożenie i napisanie podania, ile kosztuja go 
wyrobienie potrzebnych do tego dokumentów, ile wyciągnie z niego niesumienny agent iub inny 
doradca, ile przy wypłaceniu pożyczki odciągniętem mu zostaje — na procent udziału, na zaspoko- 
jenie różnicy kursu, na zapłacenie prowizyi, uiszczenie asekurscyi i innych należytości — to przyj- 
dziemy do przekonania, iż włościanin, biorący pożyczkę 150 zł. na 189%, a względnie 15, dosta- 
nie wyliczone właściwie tylko eo najwięcej około 100 ał. w. a. przez e. k. Zakład kredytowy wło- 
śsiański i opłaca właściwie nie 129/, ale 189), a w razie zwłoki nie dalszych 15%, ale właściwie 
22/47, od sta, a jeżeli z kilkoma ratami zalegnie, to przy trzechrazowem co roku obliczaniu 
i dopisywaniu procentów do kapitzłu, dług jego pierwotny 150 zł., z których otrzymał tylko 100 
zł., tak szybko w setki itysiące urośnie, że dłuznik, mimo może najlepszych chęci, nie jest w stanie 
z swego majątku i z swej pracy narosłego długu zaspokoić i widząc daremność swoich zabiegów 
uwolnienia się z więzów długu, popada w apatyą, traci chęć do pracy i szybkim krokiem dąży do 
wywłaszczenia *zyli zupełnej swej ruiny. Jeżeli przytem zważymy, że e. k. Zakład kredytowy wiościań- 
ski, chege jak najspieszniej rozwinąć swoje czynności i zyskać potrzebną ku temu ilość członków 10.000, 
a względnie po powiatach lub gmin:ch po 80, przyznawał swoim agentom za przysporzenie zakładowi 
członków tantiemy, że wskutek tego agenci, nie troszcząc się o osobistość dłużnika, o jego mają- 
tkowe stosunki, jego pracowitość i moralność, dążyli tylko wszelkiemi siłami do zebrania potrze- 
bnej zakładowi ilości członków, że zakład nie wprowadził w życie przepisów statutu co do usta- 
nowienia Wydziałów i cenzorów przy Kółkach powiatowych, ale udzielał pożyczek z wszelką łatwością 
nawet wyższych nad potrzebę a często i bez rzeczywistej potrzeby i to często ludziom, nie zasłu- 
gującym na podobne zaufanie; jeżeli dəlej zważymy, że powzięte pożyczki po największej części nie 
były obracane na cel, na który były przeznaczone, ale rozetrwonione, że c. k. Zakład kredytowy 
włościański i jego ageaci, chcąc zyskać dla zakładu wziętość między ludem, nie pilnowali spłaty 
rat amortyzacyjnych, sie przedłużenia takowych czy to wyraźnie czy też milcząco dozwalali i przez 
to dopuszczali wzrostu długów do coraz większej wysokości, do czego przyczyniała i przyczynia 
się także powolna procedura sądowa, — to dziwić się nie możemy, iż działalnosć c.k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego wywarła niekorzystny wpływ na rozwój ekonomiczny ludu wiej- 
skiego, że obudziła wiele niechęci w kraju i że nawet niektóre e. k. Sądy działalność tę pod prze- 
pisy ustawy z dnia 19/7 1877 1. 66 Dz. p. p. podciągnąć usiłują — jak to uczynił c. k. Sąd del. m. 
w Krakowie uchwałą z dnia 18 kwietnia 1880 l. 6178, tudzież c. k. Sąd del. miejski II. we Lwo- 
wie uchwałą z dnia 380 września 1879 1. 11138 i c. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uchwałą z dnia 
12 marca 1880 |. 2125; równie zachodzi obawa, że każde dalsze rozszerzenie działałności e. k. 
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uprzyw. gal. Zakładu kred. włość, w dotychczasowym kierunku choćby i z dozwolonemi ulżeniami 
tylko niekorzystnie na kraj nasz i w przyszłości oddziaływać będzie. 

Przydzielone komisyi petycye z wyjątkiem petycyi do l. 736, mającej pochodzić od 17 
dłużników banku włościańskiego z Sosnowie i Drozdowie, która jest czystym anonimowym pa- 
szkwilem, tudzież załączony do petycyi Rady powiatowej przemyskiej memoryał mieszezą w sobie 
zażalenia przeciw bankowi włościańskiemu w kierunkach, przez komisyą powyżej wyłuszczonych, 
przytaczają wiele przykładów szezegółowych, według których deużnik po niejakim czasie, mimo za- 
płaconych kilku rat na poczet wziętej pożyczki, w razie niedotrzymywania stale wyznaczonych 
terminów ma do zapłacenia daleko większą kwotę, aniżeli pierwotna pożyczka wynosiła, co jak to 
komisya już wykazała, jest koniecznem następstwem ustroju banku włościańskiego i właśnie 
proszą częścią ogółowo o ratunek, częścią zaś podają różne tego raiunku sposoby jak: zaprowadze- 
nie moratoryum, zniesienie banku włfciańskiego, uchylenie procentów zwłoki i t. p, a Rada po- 
wiatowa przemyska żąda jeszeze poparcia memoryału, wtym duchu do Rady Państwa wniesionego. 

Nie potrzeba tu wiele nad tem rozwodzić się, że zalecone przez petentów Środki nie 
są do przyjęcia dla tego samego, że do użycia tychże nie ma najmniejszej podstawy i zamiast 
przynieść pomoc, jeszcze większą wyrządziłyky szkodę, zwichnęłyby bowiem pojęcia ludu o wła- 
sności i obowiązku dotrzymania dobrowalnie przyjętych na siebie obligacyj, tudzież wstrząsnęłyby 
bezpotrzebnie całym kredytem kraju, zaś o poparciu memoryału, przez Radę powiatową przemyską 
do Rady Państwa wystosowadego, toż samo nie może być mowy, gdyż Wys. Sejm według swych 
statutów w Żsdnych podobnych związkach z Radą Państwa w Wiedniu nie pozostaje i pozostawać 
nie powinien. 

Najważniejszym środsiem zaradezym byłoby tu oświecenie ludu i pouczenie go o skut- 
kach szukania kredytu w banku włościańskim jaxo też wywołanie instytucyj, któreby naszemu 
włościaninowi tani i pod przystępnymi, tudzież jego stosunkom odpowiadającymi warunkami kredyt 
udzielać mogły, które to środki jednakże działać mogą tylko powoli i tylko w ciągu dłuższego 
czasu w Życie wprowadzić się dadzą. 

Bezpośredni choć rie bardzo wielki skutek odnieść może ciągły wpływ na c. k. Zakład 
kredytowy włościański, ażeby zawsze ściśle przestrzegał ducha i celu statutów, ażeby działalność 
swoją powoli zwracać się starał i rozszerzal w innych, aniżeli udzielanie zaliczek i pożyczek wło- 
ścianom , kierunkach, jakoteż ażeby i dawniejszym dłużnikom swym jeszcze dalsze możebne po- 
czynił ulgi w spłacie zaległych należytości, stopę procentową uregulował stosownie do teraźniej- 
szego targu pieniężnego i uprościł swą administracyę. 

W tym względzie jednak Wys. Sejm tudzież władze autonomiczne nie zrobić nie są 
w stanie, albowiem według obowiązujących ustaw nie przysłuża im żadna isgerencya na instytu- 
cye kredytowe, tu tylko jest miejsce do działalności e. k. Rządu, który przez swegokomisarza czuwa 
nad ezynnościami podobnych instytucyj i rzeczywiście e. x. Rząd, jak to zastępcy jego komisyi 
wyjaśnili, gorliwie sprawą banku włościań kiego i zażaleniami, przeciw temuż podniesionemi, się 
zajmuje. 

Zważywszy tedy wszystko to, co komisya w niniejszem sprawozdaniu przytoczyć zaszczyt 
miała; zważywszy dalej, że możemy mieć niepłonną nadzieję, iż e. k. Rząd pójdzie dalej na tej 
drodze na którą wstąpił, i czuwać będzie nad działalnością banku włościańskiego i wpływać 
będzie na niego w kierunku, powyżej wytkniętym; zważywszy nareszcie, że petycya 17 anonimowych 
dłużników z Sosnowice i Drozdowie da l. 736 nie kwalifikuje się do żadnego użytku; 

Komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Zastępea przewodniczącego : 
A. Krukowiecki. 


I. Petycya Rady powiatowej przemyskiej wraz 
z dołączonym do tejże memoryałem z d. 18 Czerwca 
1880 1. 254, petycya Hrynia Oleksiuka i innych dłużni- 
ków banku włościańskiego z Hołynia z dnia 15 Lipca 
1880 1. 874 i petycya Semena Dydyka i innych dłużników 
banka włościańskiego z Sadzowej z d. 20 Lipca 1880 
1. 1087 odstępują się Wys. e. k. Rządowi do bliższego 
zbadania i dalszego załatwienia. 

II. Nad petycyą bezimiennych siedmnastu dłu- 
żników z Sosnowie i Drozdowie banku włościańskiego 
z dnia 9 Lipca 1880 1. 776 przechodzi się do porządku 
dziennego. 


Sprawozdawcez: 


Spławiński. 


